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35 W a rszaw y  d  9  M a rta ,
Dnia  3 b. m. zszedł  z tego światl i  w  

t y  s to licy ,  szacowany  powszechnie Mi 
ciial P j r g o n zo n i , D ok tor  M e d y c y n y ,  da­
w n i e j  Protomcdyk W o y s k a  Polskiego, któ. 

teg °  5oletni  Dokt or j twa  Jubileusz przy 
końcu zeszłego roku obchodził  uroczyście 
•oteyszy U n i wersytet  , C z ł o n e k  cz yn ny  
Królewskiego "Warszawskiego T o w a r z y -  
*twa Przy jac ió ł  N a u k ,  w którcm by i Pre-

I
zestai wydziału uinieiętności , iako też 
*zlonek Towany.<lw a Dobroczynność.', K a­
waler ordeiu S, Stanisława irzecjsy k!as- 
« y , oraz Krz yża  wi yskcwego Polskie 
Jo i t. d.

W  d ob ra ch N a r o d o w y c h  Z b u c z j i i i e  

O b w o d u  Siedleckiego,-  u r o d z i ł o  się J»Sn,ę 

0 d w ó c h  g ł o w a c h ,  czterech nogach w na 
*uralnen» p o ł o ż e n i u  , a  piątą n a  grzbiecie 

d w ó c h  o g o na ch .  Jagnię to z y l o  b a r dz o 

k r ó t k o 5 w e  d w e  go dzi n  u r o d zi ło  się dru* 

Sie n at ur a ln e  jagnię,-  które d o t ą d  z  w a t k ą  

est ż y w e  i z d ro w e .  P ł ó d  t a k o w y  nad* 

z w y c z a j  1 ego k s z ta ł t u  z a k o n s e r w o w a n y  

® ay t r o s k l i w e i y  w  s p i r y t u s i e ,  J W .  P re z e s

Woiew ó d ztwa  Podlaskiego Ćedrdwski  p r z y ­
słał  w darze do gabińenu anatomicznego 
Rrólew sko -5 Warszawskiego Uniwersytetu , 
k tóry podarąc te do publiczneyi w i a do m o  
ści ,  oświadcza razem J W -  Prezesowi  i tym  
wszystkim , k tórzy  się do takowego po da­
runku p r z y ł o ż y l i ,  podziękowanie.  —  W .  
W «rs zaw rt  dnia 5 M -re a  i g i p  r.

2fasyna liekr: Uniwcr: 
Z  Chlewisk d. 23 Lutego,

D z i e d z i c  nas-z J W.  .Stani sł aw .Soł t y k  

o d p r a w i ł  tu d z iś  z d zi eć mi  s w e m i , c z e  

l a d k ą  i w ł o ś c i a n a m i ,  o b c h ó d  r e l i g i j n y  i 

o b y w a t e l s k i .  T y s i ą c z n e m i  d o b r o d z i e j -  

s t w y  J o d  N. C e s a r z a  i K r ó l a  o b d a r z e n i  

r o l a c y , ń o w y  o b o w i ą z e k  wi nni  M u  s ą  
w d z i ę c z n o ś c i ,  ż e  r o z k a z a ł  sprowadzi/:  
z w ł o k i  Koś c iu sz ki  z  S z w a j c a r  do O y c z y -  

ŁJty. W ó z , n i .  k t ó r y m  p r z y  w . e z i o n o  d o b r a ­
k o w a  te z w ł o k i  s ł a w a e g o  i f y c e r z a  , n a b y ­

t y  od R oma na  S o l t y k 9 , z a p r o w a d z o & y  z o s t a ł  

dziś p r zy  żgrortnaozeniu l icznego Judu , 

p r z e z  d z i e w i ę ć  u s t i r y c h  w y s ł u ż o n y c h  , i o ł »  

t ń t t i j  do Kości oł a.  JXiadZ M o ź d z y ń s k i ,  

Pl eba n C h l e w i s k i ,  odbierarąc tr.n drogi  zal- 

b j t e k  p o i  s z c z y t y  p r z y b y t k u  B o s k i e g o ?
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g o r l iw e j  m o w ie  w y s t i - n a ? ,  j£ B ó g  za- w ięzyku  F ran cu ik im  przez J w  Łobart**

ws ze  b ł o g o s ł a w i  cnot l iw ym  i w i e r t y m o y -  
cc yza ie .  Mię dzy  temi staremi wo iow ni -  

ka mi  z n a j d o w a l i  się: Onufry Kosakowski  
z  Połockiego , który służy ł  pod Puławskim 
za  t o w a r z y s z a  w K o n fe d er a c j i  B a r s k i e j ,  
w z i ę ty  w  Diewola pod W id aw ą poszedł  
w  służbę Ross yys ką  , lat 30 s ta ł  nad g/ani'  
cą Ch.ńską ,  tam się ożenił  z  Chinka Ma* 
ryanną Ga n t y k a r ó w  j Wincenty Zdziec li  i 
Jędrzey f c y z w a  służyli  pod K-oicisasaką, b y ­

li w bitwie pod R a c ł a w i c a m i ; S z y m o n O 
ł an ,  T o m a s z  K a s p r z v k ,  s łu iy l  w Legio* 
nach pod D ą b r ow sk i m , byli w b i t wie ,  nad 
T r e b i ą ,  i z Jenerałem Kniaziewiczem pod 
Hohenlinden j Stanisław Dygursk  pod Je­
nerałem Sokolmckim , przy szturmie do 
Sandomierza  popisał  się , i od Xięcia P o ­
niatowskiego zaszczycony  krzyżem ; S ta­
nisław Mieźyński  za ko ńc zy ł  z a * ó d  w r e d ­
ny  w korpusie Krakusów , k i l z*  razy ran­
ny  po wr óć . t  z Francyi  z woysk 'em p o d  

przewodnictwem Krasińskiej*o. T a k  ci wa-  

lecznemi okryei  rammi  są 1 teraz użyteczni  
daiac p r z y k ł a d  sp;;koyności i pracy^ Po 
ty lu Durzach szczęśliwi pod łask<>wem 
bacznem Rsądu ok iem,  błogich ze w s pó ł ­
z iomkami  iwrm i  doznaią skutków p o k o ­
ju i porządku.  W i ° n ; to jesteśmy Temu, 
k t ó r y  ciągle po O j c o w s k u  obchodzi  się 
z  narrs',

Z  Peterzburga  d. 12 Lutego d, k.
Pomiędzy  wychodzącemi  tu w ięzy* 

ku Ro ssyyskim dziennikami zaleca  się 
Dziennik dawney  i n o w e j  literatury przez 
rozmaitość i w y b ó r  ar tykułów iako też ze 
względu p-ęknego stylu i trafnych tłuma­
czeń z autorów starożytnych.

Jest tu pod prasią i wkrótce w y y d z i e  

y  druku nowe dz iele  po l i t yc zn e ,  napisane

wskiego.
Z  Arensburga donoszą  poa d. 14 s. m , 

i i  z ima tegoroczna nie iest z imą:  nie by* 
ło  ani mrozów , ani śniegu , rzeki  1 iejio* 
ro nie zama rz ły ,  a ciepłomierz Reaumur* 
o k a z y w a ł  stopni 5 ciepła.

Piszą z Irkucka pod dniem 1 z, tn, - j  
, ,  Wed ług  doniesień z twierdzy Ostro* 
w s k i e y , handel  tegoroczny przy ieżdzaią'  
c y ch  tam Cz ukczów z Rossyiaaamk byf 
nierównie znacznieyszy  aniżeli  lat prze­
szłych-  Ta rg i  ciągnęły się przez kilka 
dni zaw sz e  zgodnie i po prz^ iacielsku. 
Czuk czow ie  przyieżdzał .  tam z i:a emi ro­
dz i nam i ,  żonami i dziećmi Wymieniono  
u n c h  wiele futer drogich ,  kości M amu ­
tów i louycb przedmiotów , przy  czem ciz 
Czuk czow ie  opłacili  futrami i skórami po- , 
daiek znaiomy w Rossyi  pod imieniem Ja* 
sak. W czasie tych targó* pięciu C z u k ­
czów przy ięto Reliniią Chrześciioń ką

Na iarmarku odbytym m Jakutmu W ' 
końcu C z e i » c »  r. 1. przy w ieziono t o w a ­
rów Rossvysk*ch zl rkutska za tniluon r u ­
bli łączą* w to i towary Chińskie. Futra  
rozmaite w w lełkiey by ły  obfitości.  Wić-  
w.órki  białe  przedawano sztukę po rublu 
1 i 15 kopiei rk,  szare od 30 doy g  kopieiek.  
choruki  od rubla i 50 k, do rubla i go k . , 
gronostaje po 30 k . ,  l isy czerwone od 1 f  
do 30 rubli ,  szare od 40 do 43 r . , s rebrzy­
ste i czarne od 100 do 150 rubl i ,  40 soboli 
Ulskich i Uczurskich po  1000 rubli, Aldań-  
skich od 1200 do 1300 r . , Ro łym sk ic h  od 
800 do 900 r . , W l i u y sk i ch  po 600 r . ; sto 
sztuk skór kunich po 100 r. Same y  kości 
M am u t ow e y  przedano na tym iarmarku za  | 
95000 rublf.
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P. W ilns &  17 Lutego.
Dn ia  14 b. m. odprawiono tu w ko- 

■ciele Grecko Rossyyskim żałobne nabo ­
żeństwo z a d u s z ę  ś. p. N. K r ó l o w r y  Wir* 
Utnbergskiey K a ta r zy ny  P iwłowny w o- 
becnoici  JW. I. tcwskiego woiennego Gu 
bernatora Rzymsłieg.)  Korsakowa orać 
wszystkich włud w o y sk o w y ch  i c y w i l ­
nych,  lakoteż licznie zgromadzonego ludu . 
p r z y c i d B  za*y ano do Nieba gorące mo­
dły o przedłużenie dni szczęśl .wie nam pa 
Dmącege Monarchy  1 caiey J go N*yia-  
ia>eysiey  Hod/.iny

Ż  U -ectwa d. 10 M arca,
Podług donieś. iń z Wenecyi  pod d. as 

Lutego Nay;aśnieyszy Cesarz ogląda c>ą- 
, g l e w s z ) s t  ie g< dne widzenia przedmioty,  
D.  -0  zasi. czycif  oDecnoscią swoią p r y w a ­
tny instytut edukacyi  braci C a / a n . s  i o- 
kazał  swoie zadowolnienie z dobrego iegn 

u ra d z e n i a .  Potem J.C.M.Mość raczył  wsiąść 

na nowy p a ro w y  statek i p łynąc  dosyć da. 
leko po wielkim k*o , le .  Po południu da­
w a ł  M on ai ch a  posłuchania,  a w wieczór 
z N, Cesarzową i obecoą w Weoecy i  Ro ­
dziną  swoią znaydował  się ńa dany na w 
'I t a n ie  la F e o n e  wielkim balu.

D  26 - z. m, o godzinie trzy kw a d 'a n-  
se na ^iątą w wieczór rzadkie w górach 
£t,  ry yskich około Bruck zdarzenie natury 
przestraszyło mieszkańców.  blisko
dwie  mil od południowo • zachodu ku wscho­

dowi  dało i ę czuć dosyć  a.ocne trzęsienie 
ziemi około 4 sekund trwające z  bukiem 
rió grzmotu p dobcym.  rtdmosfera by ła  

bardzo zachmurzona  i wilgotna-, wia ' ru  
ł i i ebyio w cale ł ad n e go ,  barometr  j k a z y -  
v a  burza,  a  ciepłomierz j t v  stopień pod 
punktem lodu. D. 1 Marca w południe 
da ło  się czuć icdno leszcz* wstrząśnieoie^ecs

9  Y
nie tak mocne iak pierwsze i t rwało ty lko  
2 sekundy. Zresztą obi  wstrzasnienia i a *  
dney nie zrządzi ły  szkody.

&  Berlina d. 9 M arca.
Wyiecfcali  ztąd J. Króle wic w Iri Mość 

Następca W, Xięstwa  Meklenbursko - S iwe-  
ryńskiego do Szweryna ; X i e  Paweł.  Me- 
kleobursko - Szwerynski  do Potsd imu ; Xze 
Gust? w Meklenbursko - Szwerynsni  do 
Mrel i tz;  Xie A o h a l t  - Def .au do Foisdamu; 
byry Jenerał porucznik w służbie Polskiey 
Xre  Surkowski  do D r ez na ;  a k t u a l n y  t a y -  

ny ii mister sianu Blilow do Frankfurtu 

nad O d r ą ; Minister staou Augern do M ag­
deburga.

Z  fa r y ia  d 47 Lutego.
Monitor zawiera opis posiedzenia i- 

zby  Parów d. 16 na którym Margr.  Bar-  
tbelcmy wniósł o zmianę ust aw y  w z gl ą ­
dem obiorow do i zby  Deputowanych.  G d y  

Margr.  w y ł o ż y ł  po wody  do swoiego  

w i o s k u ,  i izba nakazała iego mowę w y ­

dr u ko w a ć ,  zabrał  głos prezes MioistroWj  
Margra ia De fs o le : ,  i oświ ad czy ł  się za  
odrzuceniem tego wnios ku .  Jzba n a k . z a -  
la i tę mowę drukować.  Za odrzuceń ena 

mówi li  t - kz e  X i e  La Roche fo uc zul d , Hr.  
Boifsy d M n g l a s , Minister spraw w e w n ę ­

trznych Hr.  De ca ze s ,  X£e Choiseul 1 Hr. 

Lanjuinais.  Zaś Hr. Castelane z wielu 
tnnemi Parami  wspierał  wniosek.  Nako- 
oiec przystąpiono do  g ło so w a n i a ,  cz y l i  
wniosek ma bydź  roztrząsany,  i wię k i zo-  
® -11, 9J przeciw 60 głosów postanowiono,iz ma

byd ź ro. t rzą iaJ7« c0 bfó z ie  rzeczą nastę- 
pnycn p o s i e d z e ń .

Za ewnia ią , i ł  izbie De pu to wa ny ch  
P<dany w k r ó t c e  zostanie proiekt do usta­
wy,  uzu^ ełniaiący ustawę względem od­

powiedzialności  Ministrów. U w a ł a i a ,  i i

< g )
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,roie\ta podawane  teraz iąbom, nie są po- 

^rąedniczo prze* radę itanu roztrząsane,  
ale t> Iko przez radę M.nistrow. Jeszcze 
podczas  p r 7eszloroczi  ich posiedzeń,  w y ­
s tawiano radę stanu iako władzę  niepo­
trzebną i przeciwną Konstytucyi .

Pomiędzy  prośbami ,  które izbie De­

pu tow any ch  podane zosta ły ,  naywiększe 
cprawiła wra ienie  i przyiętą została proś­
ba  Pułk ow nik a  S e le l , która w  imieniu 
swoim i do 1,500 M»rsza ł*ow , Jenerałów 
i O f f i cy er ow  wszelkiego stopnia względem 
Wynagrodzenie za  utracune w obcych kra- 
ach za przelana krew otrzymane uposa. 

l enia.  Z a  zdaniem dotyczącey  się Kom 
mifsyi  od«."aną ta prośba została do 34.- 
Bistra spraw zagranic .nych.

P.  Augustyn J o r d a i ,  brat  znanego 
K am i l a  Jor dan i tera :niey szego Sekretarka 
p r z y  poselstwie w R z y m i e ,  m a n o w a n y  

zasta ł  naczelnik om i clvrektorom jene U 
nem wy d zia łu  spraw duchownych w Mi ­
nisterstwie spraw we w pętrznr ch.

Mno. two podprefektow i 7 prefektów 
zntienionrch znowu zostało.

Potwierdza się , ze Xże Richelieu daro-  
w a ł  wspaniale szpi talom i ustanowieniom 
ubogich w £ord eaux  nadane mu przez na­
ród Francuzki  50,000. fr. mc me go do­

chodu.  Sam Ziś ,  iak zrp b wniaią, chce u.  
dać  się na m eszkanie do O d e f s y ,  gdzie 
pamięć i ego w  wielkiem poszanowaniu  z q - 

Stiie.
P c p ;oły tr».ecŁ u cz o n yc h ,  MabilJon, 

Montfaucon i Descartes zostały d 26 b. 
m ,  z  ogrodu muzeum pomników Francuz­

ki,ch r*0 Kościoła St. Germain • d e s .  Prei 
przeniesione i w g obie Kapl icy  S. Fra : 
Ciszka Salezego złozone.  Ta m ie  przenie- 
siene w tyc h  dniach zostaną zwłoki Boi-

lleau.
W i e r z y c i e l e  L u c y i a n a  BonapartegO 

powołanymi  są do tednego z t u te ysz yc h  pi* 
sarzow aktowych j o f iarowane i n bęJzię po 
70 za  100.

Obecni  tu Am erykanie ,  w y j ąw sz y  P  
Galut in ,  który iest c h o r y ,  obchodzili  tu 
d. J2. b. m. pamiątkę urodzin Jenerała

W  asi Jgtona
W o y s ko  nasze l iczy teraz 4 Jenera­

łów pu łkow nikó w,  16 Marszaf; iow , 14 Je­
nerałów poruczników,  którzy są guberna­
torami dy  wizyy w o y s k o w y c h ,  8* Jenera­
łów -poruczaiKow w czynney  siużoie,  50 

do użyc ia ,  a 27 bez o b o w i ą z s u j  182 Mar .  
szalko w poinych w czynney  służbie,  100 
do u ż y c i a ,  a 127 bez obowiązku.

Vv iele os*.d za publiczne cowalenie  
prz w t a - z c z y c e l a  i buntownicza m o w y  zo­
stały  teraz na 3 i 4 miesięczne więz ie­

nie i zapłacenie od 50 do 510 fr- 
skaz-ae .

Pewien Anglik uwiódł  córkę Kapita­
na g-yardyi  Królewskiey  Hav: f .  Kapi tan 
nie u d e a -  ąc się do innego ś r o d ka ,  napi ­
sał  do u wo dzi c i e la ,  n a z y w a  ąc go kocha­
n y m  swoim zięciem, iż* oczekuie go w s w e y  
wiosce dla obchodzenia zaślubin. Zięć  sta­
w i ł  się z  uw.edlzioną i wszystka zako ń­
cz y ł o  się w  dobrym sposobie,  z w . "s zcz a  
ł e  zięć iest bogaty.

Z  Madrytu d. 15 Lutego.
W y r z ł o  tu nowe rozperządzenie c z y ­

li zmienienie i a w t r e y s z e g o  względem z a ­
ciągu do woyska .  Zasacsa, i i  wszystk ie  
k l jcsy  bez wyiątku obowiązano są losu* 
w a i ,  iest zupełnie utrzymana}  a le  sz la ch ­
ta na których los do służby pa d n i e ,  

mieć będzie nazwisk o iołni.srzy szlacheckich 
lub przepisany czas lako  kadeci przesłuż ą

,, . J f
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im nawet  Okupić się raz na t a ­
ń s z e  złożeniem 5000 fr. No wicyus ie  k la­
sztorni  i seminaryści  w niektórych tvlko 
przyp adk ach  i to pod trudnemi waru.ika- 
Ołi t ą  od (osowaoia wyiętemi.

Kalendarzyk  Królewski  na rok tera?, 
n i e y s z y  obeymuie:  w sile l ą d o w e j  30
Jenerałów Kap i ta nów ,  129 Jenerałów po* 
rn znikow , 200 Mars a ł*ow p o l n y c h ,  446 
B r y g a d i e r ó w ,  3 .  pułków i i ń i iowyc h,  po 
1121 ludzi (41,447 lud , i)  10 batal i ionow 
lekkiey piechoty po 360 ludzi (3600 lu­
dzi )  3  putki S t w a y c a r o w ,  13 pułków 
o i f i k i e y  j a z d y ,  i 9 lekkiey (11 ,000 ludzi) 
3000 arty lerty sto w z 1050 k ni , 2 bata-  
l i io ny  Saperów 5 nie licząc tnilicyi i w o y  
»ka Amerykan kiego. W  sile morskiey;  
1 Jenerał kapitan , 17 Jenerałów porucz­
ników , 47 Bryga dye  o • , 73 Kapi tanów 
okrętowych 1 134 fregato wych.  (  Flota skła­

da się z  3 linii twych ot  ętow i 3 fregat.)

Z  U'ł<ich d. 26 Lutego.
D o  całego Krplestwa  Neapolitańskie. 

go nie m.bże żaden obcy  okręt zawinąć  , 
ieśli n ie  irst opatrzony  paszportem od Kon­
sula l u o Vicekonsula Neapolitańskiego.

X ł e  Antoni Saski  przy by ł  d. 16 b. m # 

z  swoią Małżonką A r c y  Xi ę i ną  Austryiac-  
ką Mar yią  Teresą i wnuczką Xiężną A -  
m alitą do F lo re nc j i .  T a m i e  p r z y b y ł  A r c y  
X i e  Pa latyn  Węgieriki  z Rzymu.

W  Rżytnie odbyła  się d 9 Lutego w 
obecności O y c a  S. kongregacyia Świętego 
O br z ąd ku ,  dla sprawdzenia  cudów z a ł o ­
życie la  zakonu T r y n i ta r z o w  i poczynie­
nia  pr zyg ot ow ań do ogłoszenia go Ś w i ę ­

tym.
Pisma publiczne zaw ieraią  następują* 

ce dowodne pismo prostuiące m nienun a 

o  stanic rodziny Bnonapartorr: —  .Prośba

do J. Kró ewicowskiey  Mci W i e l k i e g o  
Xcia Toskańskiego.  —  Jozef Buonaparte ,  
z w y j z y  Korsyki  , j yn Karola  Buonapar- 
te,twa zaszczyt  przełożyć ^ .Królewicowskiey 
Mci,  ze go w Korsyce  teraz mieszkaiąca 
rod z in a ,  po chodi i  z Florencyi  kraiu T o s ­
kańskiego;  Je tam az do ostatnich czas ów 
Rzeczy pospoli te j  naypierwsze piastowała 
urzędy,  i spokrewniona iest z A lbr izz i ,  

A l t r r t i ,  - T m n a b u o n i s ,  Aha yant i  i innemi 
znako nitfmi tamteyszemi  rodzinami.  —  Z  
powodu poli tycznych zdarzeń,  które w o- 
statnim w eku t a w i c h r z y ł y  Rzeczpospoli ­
tą W ł o s k ą ,  rodzina Buonapartego która 
na owczas dzieli ła *ię na wiele  odnóg i 
t rzymała  stronę Gibel l ioow , zmuszaną  zo* 
stała do opuszczenia Florencyi i osiądzenia 
w rożnych miastach —  Przodkowie p r o ­
szącego osiedli w S a r z a n e ,  małey  Rpl tey 
L igu ryy  t k i e y , gdi ie  przez związki  mał­
żeńskie spokrewnili  się z Malespina i inne­

mi znakomitemi rodzinami i p ierwsze  w 
tym kraiu urzędy i godności  posiadali-  
—  Proszący przedstawia W.  Królewicow-  
sk iey  M ci n.»ypokorniey, iz re w o lu cy i e ,  
których  W io ch y  w rożnych czasach  do­
znawały ,  zniewol iły wiele  cz ło n k ó w  t e y  

rodziny do przeniesienia się do Korsyki  

i osiądzenia w mieście Ajacio.  —  R o d z i n a  
Buonapartego utrzymała w t e m  mieście przy  
wi ley  swoiego szlachectwa, iak okazuie  się z 
złożonego tam przez Hieronima Buonapar* 
te dyplomu Gen ueńskie j  Rpl tey,  w  którey  
Buonapartowie Korsykańscy  zosta­
w a l i  w p o w i n o w a ct w i e  z  rodzinami  Yoz i ' ,  
O rn an o,  Durazzo  i L ome l io i ,  i  lenność 
Vofsi posiadali —  G d y  K o rs y k a  pr zy ł ą ­
czona została do korony F ra n ca z k i e y ,  
oyc iec  proszącego,  którego Szlachectwo 
przeszło od 1 tao  r. pochodzi ło , b y ł  kilko-



krotnie na reprezentanta od szlachty obie­
rany .  W  roku >779 Król F raa cm ki  ra­
c z y ł  zatwierdz ić  lego sz lachectwo i młod­
szego  brata  proszącego,  Napo leona,  p o ­
z w o l i ł  u m ie s c c  w  szkole w o y sk o w ey  w  
Br ie no e ,  z którey dartał  się potem do Pa- 
r yz k i ey  , w którey zos tawi ł  aż  do miano­
w a n i a  off i cercm w korpusie artyleryi  
B ró l ew sai ey  —  Proszący  przedstawia da-  
le y  na poparcie swoiego sz lachectwa,  iż 
siostra lego ,  Mar ianoa Buonaparte miała 
z aszczyt  o trz ym ać  e d R i ó l a  L u d w i k a *  V.  
pozwolenie wstąpienia do klasztoru szlachec­
kich Panien w St. C y r ,  gdzie żadna Pan- 
Ba nie mogła  bydź przy ię tą ,  k tóra  nie o- 
k a za ła  więcey  iak od 4 przodkow s z l a ­
checkiego rodu.—  Gdy rodzina Buonajiar* 
Iow u w a ża n ą  za  wize iest lateo Toskańska  i 
po cho dź:  od Jana Buonaparte,  który w i-
mieniu Kpi te y ł florenckiey podpisał  trak­
tat pokotu z Stolicą R z y m s k ą ,  1 to tniesz* 
kaiący w  Toskani i  Buonapartowie  przy* 
z n a ią ,  przeto podpisany z po wy żs zy ch  po* 

w c u o w ,  który pragnie odz ys ka ć  p^awa 
d aw ne y  sw ey  'O y c z y z n y ,  uprasza naypo* 
korniey U K ról ewiecw zkiey  Mci O 
pozwolenie mu noszenia znaków orde­
ru Świętego Szczepana.  Ła sk a  ta 
poda  proszącemu nową sposobność do 
ok^zaBia W .  Królewicowskiey  Mci nay"  
głębszego Us<auowania 1 przychylno: . !  bez 
granic do Os* by VV. Królewici  wc kir y  Moi i 

'"IFysokiey J*g<j Rodziny .U.10 Vv rześnia »7b9.
S«k tę prośbę nastąpiło Dastępuistce 

r o z p o r z ą d z e n i e ;  Kada orderu zas tan ow iw.  
s ' 7  się ,  l i  proszący iest cudzoziemcem,  
a  l i czba  cudzoziemskich  ka wa le ró w ozna­
czona iejt  ustawą J/86 roku do g o ,  wyno-  
*i iuz 94,  zatem prośba ma b y d z  w . Mi. 

» U ł ° w i  orderu do rozstrzygnicnia podana.

—  t-omiędzy lemi p ism am i , rn a u d u T  się 
leszcze uastępuiący Reskrypt  Wielkiego 
X c i a :  ,, Proszący  ma z ł o ż y ć  d o w o d y ,  
pochodzi  z T o s k a n M ,  a na owczas  rzecz  
ta będzie na nowo natzey Kadzie przeło­
żon a. , ,  —  ( * szystko przełożone iest Z 
autentycznego ory g in a łu ,  który znayduie 

się w  archiwum orderu S. S icz epa na  w  
Pizie. )

Z  L>mJ\nu d. 26 Lutego.

W j.?owbvm po cz to wy m  urzędzie tu 
te y szy m  postrzeżono,  i i  zachodzą wielkie 
os/ukahstwa  wzg'ędem biletów banko­
w y c h ,  które albo z l i s tami  niebyły o d d a ­
n e ,  albo z nich w i y m o w a n e .  Na zacho. 
dzące w tey operze skargi , zaczęto mi ;ć  
podey rżenie na po cztowy tli sekretarzom . 
Miano oko na ich prywatne  wyd atk i .  Ja* 
k o i  w krotce to podey rienie zamieniła się 
w  rze czywistość  wZg ędem dwóch sekre- 
t a n ó w ,  których n a y m ł o d s i y  by ł  znako.  
mitey rcdz iny.  Oba  zostali  pod sąd od- 

d a n e m i;  jeden z nich wy pi er a ł  się z pp. 
cząt ku ,  ale g dy  stawiono na światka prze,  
c iw memu kobietę nazwisk.enn Anna  Coffm 
za mi lk ł  i przyznał  się do winy.  Kzeczos 
na kobieta by ła  pr ez niego u ży w a n a  do 
zi  kupowania rzeczy za bilety lub one i mie- 
niania. Zwabiono lą zaś do świadectwa  
nagrodą 50 f. s»t- * w przeciw r y m  razie 
zagrożeniem surow ą karą.

Z  To rb ay  odp yna? d. 22 b. m. okręj  

Plutus pod Kap tanem R r a o t , z 2aciągoio- 
ntrni żołnierzami  dla w oyska n iepodległych 
pułudniowey  Ameryki ,

L>otychczasev. y  Poseł  F ra n cu zk i ,  

Margr.  Ostn-.nd , pożegnał  iuz w l.i ndynie 
swoich p r z y i a c o ł ,  gdyż wkrótce zluzuie* 
g a  Hr. L a i u u r  - AJaubcurg.

ł o n t u g  złożonego parlamentowi  ra*



chunku wprowadzono do Ir landi i  w  i 8>7 
roku  17,807 beczek pszenicy , w 1818 roku 
14,647* ow sa  w p i erwszym roku 8808 > 
a  w drukiem 952 beczek ; mąki  w  pierw* 
sz y m  11,552,  a  w  drugim tylko  1057 cet-
na-ów.

VPojsko  Angielskie do 25 Stycznia r. 
b. składało się,  p c d t u g  podanego parla­
mentowi  poczetu , z 5852 off  cerów i 109? 
g i o  żołnierzy .  Z tych zostawało w aktu­
a l n e j  służbie W .  Brytanii  1 5, 24 3 l u d z 1 

O p r ó c z  5 5 1 6 głów gwa rdy i  , w  Jrlandyi 

• »8y23 - w  wschodniey Jndyi 13,283, ■
iazdy b y ł o  11,276 ludzi.

W Dublinie umarł  edukuiący się ’ 
pr zy wi ez io n y  przez w y p r a w ę  w roku prze' 
sz łym do bieguna północnego Esquimaux> 
urodzony  na brzegach zachodnie/ Gren* 
l a n d v i ,  n a z yw ai ą cy  się John Sackhouse,  
w 22 roku życ ia .  Na krótkiey czas  przed 

śmierc ią,  m ó w i ł ,  iż i edyna z ż y i ą c e y  iego 
rodziny  siostra pokaza ła  mu się t i zaleci* 
ła mu p o ż e g n a ć  się z tym ś w i a t e m .

Papiery rządowe spadły  dziś na 74 
z a  100. Dziennik Goniec przypisuie to 
spadnienie zmyśloi  ey  pogłosce o śmierci 
ościennego Monarchy  , zaprzecza l i cme m 
bankructwom w Londynie i Manszestrze> 
o których ione pisma donoszą, i  zapewnia,  
iż bank zakupuie  wexle  stałych domów.

Zaburzenia w Stoekport trwaią c ią­
g l e ,  i bardzo mało robotników po w r ó ­
ciło do praey do kopalni  w ę g l i .

Nieiaki Tabbs z a ł o ż y ł  się n iedawno,  
iż  w 20 minutach zie 4 funty wo łow ey  
pieczeni i 2a dwa grosze cb l eba ,  ido  tego 
wy pi ie  dzbanek porteru. Uskutecznił  to 
wszystko w 13 minutach i miał ieizcze 
2 minuty czasu do otwarc ia  gęby i rąk-

Jzba niższa po  zdaniu s p r a w y  przez 
dotyczącą  się kommissyią uchwal iła węzo-

2 6 3  X
r a y  podług  tych  sporach wfiystfcie wnioskj  
Lord Cast lereagh dotyczące się urządzenia i 
u trzymania Wi ndsoru.

Z  BruxelU d. 1 M arca.
U st aw a  o p raw ac h  polowania  przy. 

iętą została większością g ło só w  przez Sta­
ny jeneralne.—  Do izby  drugiey wniesiono 
d. 26 Lutego proiekt do ustawy: £e ni ­
ko mu,  kto bądź iest,  niswolno pod ban­
derą Sz we d zk ą  w pr o w a dz ać  do Niderlan­
d ów  innych t o w a r ó w ,  iak ty lko  pocho­
dzące z ziemi przemysłu lub osad Sz we d z­
kich , jpod karą konfiskaty okrętu i ł a ­
dunku.

W c ż o r a y  b y ł y  tu i w  ca łem Królest­
wie z nay większą uroczystością urod z iny  
Rrólewica  Następcy tronu obchodzone.

Brzuchomowca  A le xan de r  znayduie  
się od kilku dni w naszem m i eś c i e ; oka ­
zał oa  299 zaświadczeń ś w e y  sz tu ki , *  

tu otrzyma zapewne 3ch setne.

Fani Catalani  w s ta w s z y  z sw ey  cho­
roby w  Lii) , d a ł a  Koncerty wl Do uay  i Ant .  
werpii.

Mich ał  Lapag e ,  feyły kucharz Bona-  
partego ,  pr zy b y ł  tu d. 26 Lutego z sw oią  

żoną i pomocnicą z w y s p y  S. Heleny^ 
Prz yb yl i  oni z Anglii  przez Hamburg i ia-  
dą do Pary ża ,

Z  Stambułu d. 8 Lutego.
Cesarz Hossyy ik i  napisał  własnorę­

czny  bardzo grzeczny list do W. Sułtan* 
zachęcając  Portę do ułożenia się w d o b r y  
Sposób względem zachodzących ieszcze z 
Bukarestskiego traktatu pokoiu sprzecznych 
punktów. Spodziewają się,  i i  uprzedza­
jący  ten krok p r z y ł o ż y  się wiele  do u- 
kończenia rozpoczętych w te y  mierze ukła-  
dów przez Posła R o s s y y s k i e g o , Baron*  
Strogonow,  z w ła s z c z a ,  i e  ob a  państw* 

pragną utrzymać po kóy .



S ł a w n y  po d  imieniem Aly  Beja p j -  

drozu ią cy  c u d z o z i e m i e c , który udał się z  
ostatnia pielgrzymską  ka raw aną  do M e k ­
k i  , umar ł  niedaleko Pamasku.  Ba sz a  

t a m t e y s z y  podług służącego sobie prawa 
d o  spadku po p i e l g r z y m a c h , zabrał  po 
a i m  w s z y s t k o ,  a  mianowic ie stacowne

instrumeuta i rękopisma.
2  Sitokolm u  d.  19 Lutego.

W  okol icach  kopalni  uyrrano nako- 

•aiec z  ' r a d o ś c i ą  lśnieżoą zimę. Setne fury  
Z krus iczem i węglami  okrywają  drogi.

D .  10 b. ro. w ł a d z e  i znakomitsi  tniesz*

ka ńcy  Gotenburga  zgromadzi li  się i na 
prze ło żen ie  Wielkorządcy Jenerała Rosen 
i  Biskupa U i n g a r d ,  iż foodusze z  ostat­
n ich lat  nie s ą  dostatecznemido  utrzyma­
n i a  ubogich , zawarl i  nowe tow ar zy s tw o  

■ubóstwa, i znaczne podpisali  składki.
N a  rachunek Króla  zakupione niedawno 

zosta ły  dobra  Stiernschward w Schoonen 
n i e  daleko Sundu leżące z a  45,000 tal.

k a s k o w y c h

. 7. Sz « e e r l n i e v s z ą  wiernością n a z y w a j ą  
ó v c e m  l - u  a H a b s b u r g ó w ,  który n a y .

iWletutść oadaie tronowi- Austry-  
JL u.emu.  O sprawiedliwość zachodzi  tu 

iha-  sur wiedl iwość  znamienuie nintey-
f j  b.rl«m  w .  t .  » .  M ci

• ch uwa ua  ona zawsze  by ła  w Niemczech, 
i  n i e p o d o b n a , aby ten piękny kray opuścić 

i , , , ponieważ W . C. K. Moac leszcze 
5  mm uanuiesz. „  -  W i l i ś c i e  do Króla  
P r u s k i e g o :  ’* Jeśli n iewłaściwość  mieysca  
bVła p r z y c z y n ą ,  ze kilkokrotne nasze 
p r zc ło i .n ia  me wzięły  dotąd skutku,  tedy
s p r a w i e d l i w o ś ć  W .  K. Mci  zastąpi nake-
niec tę niewłaściwość oświadczeniem aię 
w s p a n i a l e  z a  z a ł a t w i e n i e m  t e y  s p r a w y ,  
w s z a k ż e  wspaniałość W  R. Mci p r z y ł o ­
ż y ł a  się n  eraz do spokoynośct  Niemiec ,  
padała  tronom i chatom pokoy.  —  W li- 
ście do C e s a r z a  hcfs yyskiego:  ”  W C. Mdść 
panuiesz n a d  więcey sercami, niżeli p o dd a ­
nych l iczysz,  1 w wielk.e rozległości  Eu ro­
p y  imię Alexandra ©iywir- każdego,  który  
pocie, hy potrzebuie,  i i es t  dla niego pewną 
wróżba,  i ż  pod opiekę W.  C. Mci wszędzie 
p r a w  o z a c h o w a n e  zostanie.  Usiłowania moie 
b y ł y  dotąd d a r e m s e * a l e  nie tracę nadziei,  
t o n i e  w a ż  W .  C.  zMośc leszcze się t u s « a j -  
duiesz. Jest to n a y w i ę c e y  pocieszające i 
zaśpokaisiące uczucie Widzieć W,  C. M ość  
na ziemi Memieckiey  i zasiadającego w  
wysok.ey  R a d i u  , która zapewnić ma we- 

1  er i i s w nH rz & v p o k ó v .  tiic

o wy  CR • 4 .
7  w y s p y  S. Bart łomieia nadeszła sok,e> R a d n e , która zapewnić  ma we-

-• a umai i  tamteyszy Guberna- w n - t n n y  1 zewoętrzny  pokóy , oieodmien-
-wiadomosc , i i  um y  e c h o w a n i e  sprawiedliwości  i  za łatwić
Aor P o d p u ł k o w n i k  f loty  1  Adju wszystkie ieszcze sprzeczne sp ra w y  Euro-
\  R n s e n w a r d ,  w 36 roku ż y c i a .  _ aa  p r 2y $ i{e w i e k i .  S zc z ę ś c i e  i o k o -

Do 28 poi tów Sz we d zk ic h ,  ° P roC* ^ c z n o ś ć , ze ostatni- nasza prośba w y t o -
^ t ó k o l m s k i e g o ,  weszło w roku zeszły m 1i « b  siatft do Monarchów , |  w  któ-
5  »  S S  ’ «  a6 94- L , c t b a  ręku z n a y d u i e  się n - 9z l o s  ,  d o -
* 89 . A . s . r h  k u p i e c k i c h  statków  wy no si ł a  / aie n a m  o d w a gi i nadziei.  N a v tasaieyizy

cztć  się musiała 00 wiooarcnow , * w  ato-
tvch  ręku znayduie się n- sz  los , do- 
d a i e n a m  odwagi i nadziei.  Navi asm ey .zy  
p a n i e 1 do oswobodziciela  Niemiec , do za ­
łożyciela  S. Zw iąz ku  mnóstwa uciśnionych 
L n o s i  »we błagania * do Alexandra  BU-

L t nr t r  H o  air ( i v n «

S800 Slalkow , a wysz ło  2094.
S z w e d z k i c h  k u p i e c k i c h  s tatków w y n o s i ł a  
w  t y m ż e  r o k u  1 1 0 7 ,  a  maytków n a  a i c h

97>7'  7  A kuiuirnnu d . *6 Lutego. ł o ż y c i e l a  S. ; & w . ą * n »  . - . -„o. . . , ,  Û , uiuuyvu
P i e k n e  l i s t y ,  które P- S c h r e i b e r ,  peł- a a n o s i  » * e  b ł a g a n i a *  d o  A l e x a n d r a  B ł ó -

ń o m o c n i k  n a b y w c ó w  d ó b r  w  bi lem  K r ó -  g o s ł a w i o n e g o  .  k t ó r y  d »  p , l a , OWt y  , w t 7
e  W e s t f l l s k i e m ,  p o d  d .  l ó - P a i d z . e r -  k o r o n y  p r z y d a  n o w ą  g d y  p o d a w i -

ł  w n i . - 4 * d o  z g r o m a d z o n y c h  t u  p o d o w -  g n i e  u c i ś n i o n y c h  1 w r ó c i  i m  s p o k o y n o ś ć ,  
i z a s  M o n a r c h ó w  , wyszły t e r a z  z  d r u k u .  W C .  M o ś ć  . e s t e *  z a n a d t o -  w s p a n i a ł o *
W  l i ś ć i e  d o  C e s a r z a  A u s t r y  i a c k i e g o  w y r a -  m y s i o / ,  «‘ * e i » y s  w  ty  c h  w y r a z a c h  n i e  u z n a ł
,11 i n n e m i : , J m i e  O y c a  w i e l  i e y  s e r c ,  k t ó r e  dla C i e b i e  b u ą ,  z a  C i e b i e  s i ę
w s t r ó l n e y  o y c z y z n y ’ z a c h o w u i a  z a w s z e  m o d l ą , 1 w s z y s t k i e g o  o d  *  . C .  M c i  « c z e -

l u d y  ,  g d y  mówią «  C e s a r z u  N i l m . e c k i m  , k u . ą  » o  w s z y s t k o  p r o s z ą .  „ _____ _________

* b y c z ą c y c h  t r z y m a ć  Gazetę K r a k o w s k ą  o d  »,  K w i e t n i *  r .  b ,  u p r * s z a  R e d a k c y i a  

S«; u p r z e y  o t i e y  o  w c z e ś n c  s ę  z g ł * ! » * a i ć . -



Z KRAKOWA DNIA *7 MARCA 1819 ROKU WE SZRODĘ

Z  Poznania d. 3  Marca.
Dnia i b. m. odprawiła  6ię|tu instal- 

lacyia  JW.  Jozafata Mikersk iege ,  którego 
N. Pan Prezesem tuteys/ego sadu Ziemian* 
ikiego mianować  raczy).  Dodała świetno* 

ści temu obrz ęd ow i  obecność J W W .  Bi 

skupa Gorzeńikiego,  Hrabiego Dr i a ły m kie -  
go, W oie w od y,  i wielu znakomitych o b y ­
watel i  Wielkiego Xięztwa.

Sądy  Ziemiańskie w  R y d g o sz ez y ,  
Krotoszynie ,  W s c h o w i e ,  Międzyrzeczu i 
Pile maią także juz swoich Prezesów. N* 

Pan mianował  Prezesami tych sadów JW*

R r a r z e w ł k i e g o , byłego Prezesa Tryb una łu  
c y w i l n e g o ,  w  Bydgoszczy j  J W .  Rembo­
w s k i eg o ,  w  Krotoszynie;  JW.  Hrabiego Po* 

twerowskiego ,  Szambelana i Kawaler*  or­
deru orła cz er w on eg o,  w Wschowie;  JW* 

Henryka K orn et ow i  kiego,  w Międzyrzeczu;
« JW.  R y d z y ń s k ie g o ,  w Pile.

Od Brzegów M enu d. a Marca.
Z  po wo du uznania Szwedzkiego Po­

sła p r z y  S e j m i e  Niemieckim,  P. H i o r t ,  
dał  Prezes S e y m u ,  Hr. Buol  - Schauen- 
stein, wielki  dypl om at yc zny  obiad. —* S e j m  
zatrudni  się w  krotce w ażn ą  sprawą na­

b y w c ó w  dóbr  w  Elektorstwfe Hessenk** 
ssclsniem, a  byłem królestwie “W es t fa l -  
skietn,  do którey  Kongrest Akwisgrański  

w y zn a cz y ł  dwóch miesięczny c z a s ,  k tóry  
iuz u p ł y n ą ł ,  a  E lek tor ,  pomimo w e zw ą *  

ma  M oc a n tw ,  n e przyatąpił  dotąd do po­
dobnego urządzenia,  j a k i e  i n n e  Mocar»tw»ł 

którem pr zypadły  t a k i e  kraie z królestwa 
Westfalskiego,  względem n a b y w c ó w  dóbr 
poczyniły .  G d y  F r a n c j i *  należy teraz do 
związku  Moc arstw ,  i ma  do zapłacenia 
summy Niemcom,  ma zatetn aposóbność 
mimo uporu Elektora wynagrodz ić  F ra n ­

c u z ó w ,  którzy  w iego kraiu dobra posia 
dali.

S e y m  W. Xięstwa Badenskiego ZW®r 
łany iest na *3 Marca  do K a r l s r u h e .

M  eszkańcy Ulmn i tam teysz ych  o k o ,  
lic podali K rólow i Baw arskiem u p rośbę,  

ab y  to miaato nie b y ło  na twierdzę za­
mienione.

Klasrtor na górze S. Bernarda w y d a ł  

w  roku zeszlem podroznym 31,078. P®c 
c y y  iedzenia.

Do charakterystyki  pedrożuiących te- 
raz  Angl ików,  p rzy d aią  piżma publiczne
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ęo  następu e- gościnni w  Kolonii p rzy-  Getta tboi rbinejr gatunku na
jech ało  niedawno d w óch d nglikow , którzy  
o ca y m n ie ys zą  rze cz ,  a m ianowanie ied zt * 
S ie  przodem się godzili. Przyiacie l  gospo* 
d a r z a ,  którego gniew ał teo postępek c u ­
d zo ziem có w , pros I g o ,  aby mii pozw oli!  
p rzya ąe  słuLbj Kelnera, G d y  Anglicy zie- 
dli zesraakiem i w obfitości o b ia d , ale 
b e z  żadnego trupku, ty lk o  dwie flaszki 
w o d y  w y p i l i ż ą d a l i  rachunku. Podano 
im  go > lecz z w ie lk im  zadziwieniem  po* 
Strzegli kązttr f ia szk ę  rachowaną po pól* 
tora fra n k a ,  " J a -  to ,  zaw ołali  .o r g o .e  

Grani cu d zo ziem cy , w tym  kraiu p łac i  się 
J. w o d a? „  ”  T a k  iyst, P au o w ie ,  o d o o w ie  

rzek o m y Kelner sp p k oyn ie ,  bo tp iest we* 
la K o lo ń fk a .  ,,

P o m ię d zy  cu d zotieaic i  t n : , którzy  w 
B r a z y le i  o s ie d li ,  sn ayd u ie  się takie iene. 
r a ł  Hr. y a n  H ogendorp, który dawu>ey 
b i l  postem by łey  Kpltey t iatawiKiey m He* 
te r z b u r g u , poić ey  Gubernatorem w Ham ­
b u rg u ,  a ip ig n o w ic it  w tym  czas ie ,  k u d y  
bank tęgo miasta przez Rząd Francuzki 
ł e b r a o y  z o s ta ł .  Posiada on tam znaczna 
Jicztsą n ie w o ln ik ó w , k iorycn u i  wa do 
r o b i e n i a  około p lad tac yy

D n i a  i ;  i  i ó  M a r c a  . £  1 9 .

Targa U 
ArSkdwte sprzedawanych.

V *. 3 - 4 .
K o r z e c  Z i . g r .  Z 4 . g r .  Z i . g * .  Z i .  g r

P r t e n i c y  2 5  —  2 3  —  f o  —  1 7  ■—

—  Z y ta  i sz —  i 1 —  1 0 — 9
•—Jęczm ienia 10 —  9 —  g —  7
—  O ws a  3 *o  3 i j  5  io 5
—  Jaeieł 38 —  34 -  32 —  3 >
—  Grochu 1 2 —  11 —  9 —* 8
• *  Rzepaku »8 —  27 —  aó —  *J

C e n a  Z b o ż a  
W  Warszawie d  6 Marca

Korzec Pszenicy od Złp.  27 do 33,
—  r -  ta —. *9: — o
—  —  Jęczmienia —  —  12 —  16,
—- —  O  a s a —  —- —  10 ~  11.
—  — Grochu —r —  14 —  20.

C e n a  Z b o ż a  

W  Gdańsku d. 3 Marca 
fcaszt 28 Rorcy wyn^sz^cy.
Pszenicy od Zip,  1000 do 1240.
Żyta — — 68o —* 700.

Jęczmienia — 380 — <5oo,
/>w»a —  5160 —  280.
Gt o cu u  —  —. Ó8<» —  720.

B i e g  P i e n i ę d z y

W  Krakowie d. 8 Marca 
C-er. Zł. Holi: monetą CourantZlp. 19 (*r.
—  detto Cesarski . —  —  18 —
Fryd.  Pruskie . . . — • . 3 3  —
L u i d o r ...................................... —  37 —  —
< . o t o  frankowy 3 *  —  i ?

Szeiny W-edeńskie t a  1 0 0  —  . 1 3 4  —  —» 
Z lo ty  ryński Steinami —  . 1 —  s o

6.
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O  N  1 f e S  I ł£ N  i  A

Dobra O w C ta r y  niegdyś w w oicw óó ttwie K rakow skim  sy tu o w an e  # M ilę od Kra­
k o w a  odległe , zostaiące w .irólestwie Polskim dziś do obwodu O lkuskiego p rz y łą c z a ,  
n e  są do sprzedania w k a żd ym  Czasie. —  D obra rzeczone Składaiasie z aastępuiących 
W i o s e k  i f o l w a r k ó w :

1)  Ł Wsi O w c z e  ry z fo lw arkiem  S i f b y ł a ,  nsaiąci L as  d ęb ow y , u s n o w y ,  brzozo 
g ry .  grabowy, C eg ie ln ią ,  Brow ar na ó w *  garco m urow any ż w strlk iem i w ygod am i,  
A - s te r y ią  n.ową, w ietd aą  na trakcie v6 le teop alsk im , i n a w a la .  IV tey Wsi iest don, 
w y g o d n y  o iedeaastu P okeiach  p ię k n y ,  d * i e  piwnice m u ro w a n e ,  i osob>ą O f ic y n ą  z 
4m « peko  kami z kuchnią w y g o J n *  i p iw nica  osob n ą, p rócz innych zabu d ow ań  1 w y  

> s a  z a d y , frukt& iląftg.



* '  Z  W s i  G ó r n a  W i e ś  , n r a i ą c e j  f o l w a r k  G ó r a o w i e y k i  z  O w c z a t n i ą  i  H k i m  a* 
•hem L s e r o  a k  i O w c z a r y  , a  n a d t o  z n a y d u i e  się w  o i e y  katn eń w a p i e n n y ,  i k a m i r ń  
do m i r o w a n i a  zd at ny  , ma  A u i t e r y ą  w i z l k ą  n o w ą  w y g o f n ą  na tr akc ie  Wa rsza u/sk ; m 
• m a  Ł ą * i .  ‘

3) Z W»i Garlicy wjelkięy, maiącey fo lw ark ,  Młyn na rzece ,  * a ć y , łąki i 
las iak i w pów yzs*vch  Wioskach. Wszystkie te W ioski maia osobnych W*gśei»a, 
Osobne rozgraniczenie, osobne l a s r , leżą na samcy  graniGy R i* c zyp nspoutey Krazow 
-kiey , i n <gż ^ydź sprjlędane' n,etylko razem,  ala kaźdr W ieś osobro j Gruntów do* 
brych mnią dostatkiem, więcey żytnych iak pszennych

Ktokol  wiek b y  sobie ż y c z y ł  tych  nabycia, razem lub cz ąs tk ow o,  alb© .oz  Jątrzyć 
aię w J n w e t t a r .u ,  ma się udać do Dziedzica Dóbr  rzeczom r 3(1 ciągło w  Krakowie  w  

. R y nk u  pcd >rent 2 j  mieszkaiącego , a t a k  o G ę n e  t y c h ,  i zko i C z y n s z a c h ,  Da ninach  
i.  t d. z wsze lką  dokładnością dowiedzieć się może  i na Gruncie,  o Stanie tyęb  
Dó br  przesonać się.

D y r e k c y i a  Gł ów na Górhićza.  —  — Z  mOcy Reskryptu W y so k ie y  Kommissyi  
H z ą do w ey  Spra w Wewnętrzpych  i Pol icyi  z dnia 19 Lutego r. b. Nro Stycznia 19
w y d . i a e g o ,  zawiaaomia  ninteyszym i wszystkich chęc Kupna produktów Propinacyinych  
maiacvct», ż w dniu i4tym Kwietnia r. b, w AanceParyi  Głó »oey Dyrekcy i  Górniczey  
w  Mieśtie Kielcacn o.godzinie io t ey  ran d,  zacznie się odby wa ć  L icytac j i® publiczna 
■astępuiących produkto ? propinacy inych to iest :

Słodu pszennego Ko*cv g\ , garcy 16 za korzec 1 . . Z ł p . , 42 gr.
S ł o ó "  jęc  mieooego Jfarcy 430 garcy  14 korzec • « ■*“  12 —
Chmielu funtów 17 Cetnar rachuiac po . . » • • ~~ 39 ~~
W ó  lki okowity na W odi j  garcy 1S01 "arniec.  . —  3 —
Wodt. i  pr epalaney ga cy  n |  garniec . . • - . 5 ~
W ó d k i  Ordv»ary iney  G a r r y  3181# Garniec . . . —  8 —  t l
P iwa  Beczek 14 którego ceno Heczki . .  . . . —» i c  —

i  ciągle az As uskutecznieniasprzedarzy  za gotową zar az  zapłatą ko nt yu n ow ać  się bę« 
idzie. —  O  warunkach Licyt ac y in yc h  sażdegc c r j t u  »  Rancel łaryi  G ł ó w n e j  P y r e i -  
cyi Górniczey dowiedzieć się można.  —  Zvczącvc i i  sobie zatem tego kupna na ©Zna* 
ęzoa V,  T erzn m , ?aopairzonvch w należne Vad,um  zaprasza.  —  Działo  t i{  w K ielcach  
Ba posiedzeniu G ł ó w n e j  Goi nścsey dpią 4 Marca 1819. ioku.

Za Dyrektora Głównego Beksr. 
l.'om a  tzw tłs Sen. jen.

Wydzia# Policyi w  Senacie Rządzącym W olnego, Niepodległego i ściśle ^Jeutral* 
aego Miasta Krakowa i iego Okręgu, ?*aaie  do publicznej wiadomości , i i  w dniu 
22 b m. o godzinie ętey ranney "i Morach Wydziału P olic ji  nastąpi licy tacyia publicz­
na na :akupieme dl* Milicji kraiowey Płótna łckci iJSg i p ó ł ,  poczynnrąca się od ce­
ny pierwszego wywołania po groszy 24 za ®>ki©ć. W , jm  przeto terminie mający cbęó 
licytowania Entrepreaorowie, zgł 'sić się maią do W ydziału Policyi i zaś o warunkach 
ItcyUcyi w tymże Wydziale każdego czasu wywiedzieć . ę będą mogli.

W  K rakow ie  d. 3 M arca 1819*
Linowskt S. • 
&onw*Ch s ó'ek.

G dy aa  daiu 8 Marca r. b. lako1 terminie do przygotow aw czej l ic y t a c j i  ogłosz.; 
ney nikt z chęci kupna m aiacych, aiezglosił *ięt przeto *— w dniu 19 K w ie ta .» r. b. 
48*9 •  S '^ , ' n'r 1* przed południom odbędztt się w B jo rA  Antoniego MatakiewiCZ1.  
pisarza  Aatowe^o W o l .  Mia. Kłakowa i =-50 Okręgu Krakowie przy Ulicy Grvdą- 
kiey pod L. 225 licytacya stanowcza, d w ó ch  realności nieruchomych to  te it  dóznis 
a  iirpwanego w mieście Z y d o w s k io  przy & ry k o w ic  pod L. p opisow ą 56 s>jtuo9fap(#o,.



t ua t i ez  Piętra drugiego Kamienicy także w  mieście Z y d o w  kim pod L. 82 stOiącef* 
a to w s k u te k  reto.ucy i  Trybunatu I. J j stancy i  Wol .  Mia.  K r a k ó w *  i Jego Okręgu,  *  
dniu 16 St yc zn ia  r, t>. d® L. 39 za?*d{e y uskutecznienie sprzedarzy przez publiczną 
l i c y t a c j ą ,  na przedstaw.uaie .L-.  Kozłowskiego Kuratora  Marsy  bezdziedziczney M a t  
S a l t m a u a  H achwalJ  sądownie  dodanego,  W Krak ow ie  na przedmieściu k i s i ł a  pod 
L.  249 mieszkaiącego naaazuis ey.  —  Realności  po wy żs ze  należą do Massy .utartego 
Star.  d a u  Salamona Hochwaid  i dla zrzeczenia się tako wy ch pt te z  S u k c e s s o r ó w — Re­
z o l u c j ą  Trybunatu  1. Jnstancy i  Wol .  Mia. Krakowa z dnia 11 Lutego r. z. i 3iS* do 
L .  295 za  wakuiacc uznane —  P ierwsza  z t yc h  realności to iest Kamienica pod L. 
56 sy tu ow ana  o sz aco wa n a  iest urzędowme przez w  ztuce biegłych przysięgłych w i lo­
ść Złp: L)t*? vięć  tys ięcy  trzysta dziewięd.-iesiąt dziewięć  —  Piętro zaś drugie Ramie­
nicy pod L. 8'Z oszacowa.ie  zostało prz*z t y c h ż e  w sztuce biegtych w ilości Zip:  Sześć 
tysię.cy ośntset dwadzieścia ,  groszy pięć od których  to cen pierwsze zacznie się w y ­
w o ł a n i e ,  i k tórych  to <*n częśś dz.esiątą tako Vad i»m przed rozpoczęciem l i cyt jc  i» 
chęć kupna m ai ą cy  z t o i y ć  wiom będą —  O ty tu łach  włusności s t . m e  h ipotecznym 
Opisie urz ęd ow ym tychże n ieruchomośc i ,  dnlsz ćh warunkach  . c y t j c y i  każdego c a« 
IU wiadomość  pow ziąść można u podpisanego Pisarza sprzedarz edby  waiącego.  —-

W K r ak o w i e  dnia 9 Mar ca  18 9. roku.
M  ataki. w tez , P* O. D . Pisarz A któw

G d y  l i c yt a c j a  Dóbr  s tanowcza  Charzewic i M ik o ł a j o w a ,  lezących w p owi-c ie  Szkalbi* 
smcr.kim Woj: Krak  n- dzień 3 Lutego r. b. oznaczona .dla braku 1 cytai  tó w  bez sku­
tecznie o db y ł a  s i ę ,  przeto na wniosek podoisanego t  u r a t o r a , cena sz.-tiinkowa zni­
żo n ą  zosta ła  przez  Sąd na Sum: 100,000 z-p w monecie sr<-brnev P o h k e y  i n o w y  
termin do Lc ytą cy i  n -  dzień 16 Kwie tnia  r. b. ustanewiony  Uwi*diio. .a  zatym pod­
pisa ny  chęć kupna  maiących  , a by  Ba terminie tym przed J w ,  Kędzia Dw ernick im,  
przed  którym odbędzie " tęsprz eda rz ,w Gmachu S. *-e narda w  K elcach, laop  tr eni W 
t s d . i u i  10,000 zip . " t a w i l i s i ę .  vt’ arun<i\przeyize m a z n a k a  dego . za .u  w fca ic t lary i  
T r y b :  Woj  Krasowskiego.  —  W Kielcach a, 7 jyiatcs, i8‘ 9

3f. K. Fachinttti R urator.

W  Niegorznwicach o mil! 2 od K r a k o w a  we  D w or ze  dnia 21 M ar ca  fc. r. o godzi ­
nie 2 po południu i dni następnych  przez L ic y t a c y ą  sprzedar* o<ibęd~ie s.* la n s z a f tó w ,  
zw ie rc ia d e ł ,  krzeseł ,  kanap , w a z o n ó w  m a r m u r o w y c h ,  f i r ane k,  zboża mteconego ro». 
nego i ioaych  za gotową zapłatę w  monecie srebrney Cou ran t ,  płacący p r z y b i n e  o tr zy ­
ma.  —  W K rak ow ie  dnia 13 Marc a  1819.

Skorczyński, Kom. Sąd.

K oniczyn y  z n ? n duie się w  dobrym bardzo gatunku korcy kilkanaście r a  sprzeda!  
W Kamienicy pod Nr. 463 na 'ilicy S. Ja na ,  u gospodarza | Ad ama  Struzinskiego.

Kamieoica  zupełnie wy rr pa r ow an a  , z s t a j n i a m i , i t. d, w  Krakowie  w ul icy Flo- 
r y i a ńs ki ey  pod Nr. 5 2 0 ,  łest każdego czasu do n a i ę c i a  lub sprzedania.  7.\ czący sobie 
naięcia lub kupna raczą  się do właściciela mieszkającego ' w tcyże Kamienicy zgtosić.

J u r i d k a  R ad ziw i ł ow ska  d a w n i e j ,  dziś Angielskie zwana , przy  ulicy Ąfr esoła poło­
żona , C z ę ś c a m i  podług «L.i$iey szego ro zd z i a łu ,  lub r*z»m z wolney  ręki iest do sprze­
d a n i a ;  d o  in f ormacją  na mieysee udać się można do Właśc ic ie la .

Pani  Windisch , Malarka  miniatu row ych  po rtr et ów ,  powracaiąc  e t  L w o w a  do 
f ł s e d n i a ,  p r z y b y ł a  do K r a k o w a ,  i mieszka w Ryn ku  w Hotelu Drezdeńskim u t .  L i ­
pińskiego na drugim piętrze ..pod .Nrcm u .


